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Po przeczytaniu oddaj drugiemu! 

Stolica Polski odznacza masonów 
Co rok Warszawa, a więc jej zarząd 

miejski odznacza nagrodą za pracę na 
polu naukowem i literackiem, kogoś z 
najbardziej w tym kierunku  zasłużo- 
nych. Nagrody takie otrzymali już Wła- 
dysław Mickiewicz, Sieroszewski, Tet- 
majer, Berent, Orkan, Debicki, Weyssen- 
hoff. 

W ub. roku, ku oburzeniu całej opinji 
polskiej przyznano nagrodę Boyowi Że- 
leńskiemu, uznanemu powszechnie za 
szkodliwego, gdyż praca jego na polu li- 
terackiem i pseudo - naukowem równa 
się z demoralizowaniem. Ale ostatnio 
już przeszarżowano: nagrodę bowiem 
przyznano żydowi i masonowi Aszkena- 
zemu 1 drugiemu masonowi Krzywickie- 
mu. Żadne zdolności, jakiemi może się od- 
zmaczać Aszkenazy, nie usprawiedliwia- 
ją skandalu, żeby Stolica Państwa Pol- 
skiego wyznaczała mu nagrodę. Można- 
by to wybaczyć jakiejś Psiej Wólce, a- 

Już za tydzień mieszkańcy miast i 
miasteczek w wyborach do rad miejskich 
wypowiedzą się, czy będą chcieli rządów 
żydowskich w miastach, czy też przy so- 
bie zechcą zatrzymać prawa gospoda- 
rzy. 

Ugrupowania wyrosłe z ideologji ma- 
sońsko - żydowskiej będą się starały o- 
bałamucić Polaków różnemi trykami, a 
to, że będą się troszczyć o gospodarkę 
miejską, a to, że ono (dane ugrupowa- 
nie) będzie broniło zasad gospodarki 
chrześcijańskiej, a najsłabszych moral- 
nie Polaków, będą się starali skaptować 
obietnicami: kredytów, zamówień itp., 
jako, że nie najdalej od żłobu stoją. 

Wszystko to jednak będą puste obiet- 

le nie Stolicy! 
Skandal ten jest jeszcze tem większy, 

że nastąpiło to właśnie teraz, kiedy cały 
Naród przegląda na oczy, kiedy coraz 
powszechniejszem się staje dążenie do 
wyeliminowania żydostwa z naszego ży- 
cia narodowego! 

Przyznanie obecnie nagrody Aszke- 
nazemu — żydowi, wygląda poprostu na 
prowokację i fakt ten nie powinien być 
tak pozostawionym. bez dalszych kon- 
sekwencyj. Wszystkie organizacje, w 
całej Polsce, bez różnicy przekonań: 
społeczne, kulturalne, polityczne, zawo- 
dowe itp. winny podnieść zdecydowany 
protest! Literaei i uczeni całej Polski 
winni się do tego protestu przyłączyć, 
natychmiast społeczeństwo, wszystkie 
miasta i gminy winny wysłać swoich de- 
legatów do P. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o unieważnienie tej uchwały, sąd 
konkursowy, który tę nagrodę przyznał, 
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Już za tydzi UZ za IYGZiE 
mice, bowiem świat żydo - masoński już 
przygasa, skończyły się rządy żydowskie 
w świecie, to i w Polsce niebawem zaga- 
śnie wszystko, co na żydostwo usiłuje 
się opierać! 

Jeżeli jednak dopuścimy żydów i pa- 
robków żydowskich do gospodarzenia 
naszymi miastami, przedłużymy okres 
agonji masonerji, żydostwa i wojtkow- 
stwa żydowskiego, a sobie samym zgo- 
tujemy na pewien okres czasu wielką 
nędzę, gdyż żydy pełnemi garściami 
czerpać będą z funduszów miejskich na 
swoje wyłącznie cele, nawet i W ojtkom 
żydowskim z nosa żydowskiego nie wie- 
le spadnie! 

A więc Polacy, bez różnicy przeko- 

winien być nietylko zdyskwalifikowany, 
ale pociągnięty do odpowiedzialności za 
prow okowanie przytłaczającej większo- 
Sci społeczeństwa polskiego! 

samo stwierdzenie i potępienie fak- 
tu, same lamenty, nic nie pomogą, nic 
nie pomoże pisanie w gazetach, „że w 
sferach artystycznych Stolicy wywołało 
to wielkie wrażenie”... Fakt ten żywo 
winien obchodzić nie tylko sfery arty- 
styczne Stolicy, ale wszystkie sfery spo- 
leczeństwa polskiego! 

Polacy, przestańcie być biernymi wi- 
dzami, przestańcie stękać, a pomyślcie o 
kontrofenzywie, o męskiem, zdecydowa- 
nem przeciwstawieniu się woli, jaką nam 
chce narzucać żydostwo i ich sługusy! 

Niezwłocznie wystąpmy z męskim, 
zdecydowamym, powszechnym  prote- 
stem — bezpośrednio do Pı Prezydenta, 

wole | który musi przyjąć pod uwagę 
Narodu całego!!! 

nań, zawodu, wszyscy, którym własne | 
Ojczyzny dobro leży na sercu, nie dajcie 
się, ani skaptować, ani zastraszyć — nie 
dawajcie swych głosów, na ugrupowa- 
nia, które na usługach żydowskich po- 
zostają! 

Idźcie do wyborów z Obozem narodo- 
wym, bo ten tylko w dążeniach swoich 
kieruje się troską o dobro najszerszych 
mas polskich, teń tylko w poczynaniach 
swoich kieruje się uczciwością i zasada- 
mi chrześcijańskiemi. 

Awycięstwo partji, z którą sympaty- 
zują żydzi — będzie się równało oddaniu 
naszych miast w szpony żydowskie!!! 

Cz. Sław. 

Warszawa chrześcijańska wymiera 
W styczniu br. w Warszawie zanoto- 

wano zgonów 1.051 a urodzeń 1.029, z lu- 
tego są dane cyfrowe specjalnie ludności 
chrześcijańskiej się tyczące, a więc uro- 
dzeń w tym miesiącu zanotowano 685 „a 
zgonów 790, czyli o 105 chrześcijan wię- 
cej umarło w lutym, niż się urodziło. — 
W tym samym miesiąeu urodziło się 344 
żydów, a zmarło tylko 261. Zauważymy 
też, jak nieproporejonalnie wysoki jest 
stosunek przyrostu u żydów. Chrześci- 
jan urodziło 685, a żydów 344, a przecież 
żydostwo stolicy liczy zaledwie 33%, w 
takim razię więc urodzin po ich stronie 
powinno być niecałe 300. Ale żydostwo 
nam narzuca „Świadome macierzyń- 
Do „a samo Bie rozmnaza. 

Największa Śmiertelność panuje na 
przedmieściach Warszawy, jak Bródno, 
Targówek, Golędzinów, Grochów, Czer- 
niaków, lub w samem mieście Solec, Sta- 

Miasto. Tutaj mieszką przeważnie 
ludność polska i to ta uboższa, najmniej- 
szą zaś śmiertelność wykazują: Mura- 
nów, (irzybów itd. czyli dzielnice przez 
żydostwo niemal wyłącznie zamieszka- 
le. 

Największą przyczyną zgonów jest 
gruźlica, na którą zmarło 177 osób, cho- 
roby serca — 186 zmarłych, grypa i cho- 
roby narządów oddechowych — 207 0- 
fiar, wreszcie rak pochłonął 81 ofiar, 
krwotoki mózgowe 72 zgony. 
OR też Drama AB eaujage oy 

try Śmiercią samobójczą zginęło w War- 
szawie 98 chrześcijan i tylko 23 żydów! 

Cyfry powyższe „najlepiej wsk azuja 
na grozace niebezpieczenstwo wymarcia 
ludności CA TEJ w Warszawie, 
ilustrują też warunki, w jakich znajdu- 
ja się chrześcijanie, kasa gospoda- 
rze tej ziemi — w Warszawie, a w jakich 
przy kłody, pasorzyty, zaraza żydowska! 

Napewno gdybyśmy w tej statystyce 
dalej Jeszcze dociekali, to byśmy się prze- 
konali, że najwięcej ofiarą śmierci, z 
powodu niedostatku, o środków do 
życia, wyjątkowo silnych trosk, pada o- 
fiarą kupiec, rzemieślnik i robotnik war- 
szawski — Polak. A żydostwo tuczy się 
naszą krzywdą !!! 

W dniu 3 maja, w Łosku pod Łodzią 
pu skonezonem nabożeństwie uczestnicy 
obchodu rozeszli się do domów. Tak sa- 
mo wracał do domu mieszkaniec Kolu- 
mny pod Łaskiem Bolesław Szymański, 
który w mundurze swojej organizacji 
brał udział w uroczystościach. Gdy zna- 
lazł się na połowie drogi, napadło na nie- 
g0 znienacka kilku żydów, którzy zaczęli 
bić go kamieniami i żelaznemi laskami. 
Ciosy były silne i pod razami żelaznych 
prętów Szymański upadł na ziemię, da- 
jąc tylko słabe oznaki życia. Odwiezio- 
no go Ww stanie beznadziejnym do szpita- 

e sy ał. 

Żydzi biią!!! 
Grupa żydów - zabójców rozpierzchła 

się i ukryła. Wieść o zabójstwie Pola- 
ka zelektryzowała społeczeństwo chrze- 
ścijańskie i w jednej chwili spowodowa- 
ła reakcję. Polacy - chrześcijanie obrzu- 
cili żydów kamieniami. Zaszła koniecz- 
ność interwencji policji, która uspokoiła 
wzburzony tłum Polaków. 

W tym samym dniu doszło również 
do bardzo przykrych i bolesnych zajść 
w Łodzi, ale o tych niestety pisać nie 
możemy... 

W tej sprawie jednak, zapewne zaj- 
mą odpowiednie stanowisko władze ko- 
ścielne... 

Rzecz prosta żywioły narodowe re- 

M rąk do rąk 
gin NOA EL N REBEL ŁA 

agowały, co się nazywa „zajściami an- 
tyzydowskiemi“... 

Jak jednak na żydowskim złodzieju 
czapka gore, najlepiej świadczy fakt, że 
w Radzyniu Podlaskim, tamtejsze żydo- 
stwo zadenuncjowało, jakoby tamtejsza 
młodzież narod., szykowała się do pogro- 
mu. Władze poczyniły szereg aresztowań 
„najniebezpieczniejszych* z inż. Sza- 
frańskim na czele, skonsygnowano na 3 
maja policję z Lublina. 

Aresztowanych jednak w dniu 3 ma- 
ja w godzinach popołudniowych wypu- 
szczono z aresztu. 

NIE UJMĄ W SWOJE 
TOWEGO HANDLU! 

DOKĄD POLSKI KUPIEC I RZE- 
MIEŚLNIK NIE WYZWOLĄ SIĘ Z 
ŻYDOWSKIEJ NIEWOLI, DOPÓKI 

PRAWDZIWĄ SWOBODĘ ODZY- 
SKAMY DOPIERO WTEDY, GDY 0- 
STATNI ŻYD WYJEDZIE Z POLSKI! 

RĘCE HUR- 

Jilóbywany, zwyciężany (1 
Za uzasadnienie powyższego tytułu 

niechaj posłuży przytoczony poniżej 
list, jaki ostatnio otrzymaliśmy z Doma- 
szowa Mazowieckiego: 

Spiesze podzielić się z Redakcją „Sa- 
moobrony* przyjemną wiadomością. — 
Otóż od czasu pojawiania się „Samo- 
obrony w naszem mieście, zaszły tu du- 
Ze zmiany: 

Mimo, że przychodzi do Tomaszowa 
przeszło 200 egz. „Samoobrony*, każde- 
go n-ru, to jednak przeważnie już w nie- 

„dzielę wszystko jest rozsprzedane i nie. 
można pisma u sprzedawców dostać. 

Bardzo pocieszającym objawem jest 
fakt, że nasze panie gosposie chętnie ją 
nabywają. 

Dotychczas w Tomaszowie nie byłe 
ani jednej chrześcijańskiej sprzedaży 
mięsa wołowego, a od niedawna mamy 
już trzy takie jatki. Nie potrzebujemy 
już ciężko zapracowanych pieniędzy ży- 
dom  zanosić. Jakkolwiek w środku 
miasta żydzi są jeszcze wyłącznymi pa- 
nami handlu, to na przedmieściach po- 
wstają sklepiki chrześcijańskie i coraz 
lepiej prosper ują! Żydzi też mocno na- 

rzekają i przenoszą się do śródmieścia, 
ale jesteśmy tu pewni, że i tam „Bamo- 
obrona ich doścignie. 

Dotychczas w magistracie tomaszow- 
skim rządzili żydzi z socjalistami. Obe- 
cenie łączą się z ober: i cheą znowu 
zawładnąć miastem. Ale teraz się im to 
nie uda. Na terenie Tomaszowa zorga- 
nizował się komitet wyborczy „Zjedno- 
czenie Org ganizacyj Chrześcijańskieh* i 
tak rośnie w siłę, że żydów i bebeków ie 
rządów miastem nie dopuści. Jest to 
dużą zasługą „Samoobrony”, takie prze- 
konanie panuje wśród większych tutej- 
szych obywateli. 

Oby tylko nasi Polacy w ostatniej 
chwili nie dali się obałamucić lub za- 
straszyć, to napewno wybory: wygra- 
my. 

Niech żyje więc „Samoobrona , pod 
której przewodem chrześcijański i na- 
aac Tomaszów — zwycięży!!! 

Obserwator. 

Do poszerzenia akcj 
wi. "Tre WW, 

ji odżydzeniowej 
przez Konkurs Propagandowy Samoobrony 

SZCZEGÓŁY W POPRZEDNIM I NASTĘPNYCH NUMERACH „SAMOOBRONY* 



W niedzielę 6 bm. Białystok został 
zaelektryzowany zuchwałemi napadami 
żydowskiemi na chrześcijan. Prowoka- 
cyjne zachowanie się motłochu zydow- 
skiego jest zatrważające. 

Przed wystawą sklepową przy ulicy 
Sienkiewicza 12 stała grupka młodzieży 
ohrześcijańskiej. W tym czasie nade- 
szła bojówka żydowska mod nazwą 
„mściwa czarna ręka” i zatrzymała się 
koło chrześcijan. Na prowokacje Ży- 
dów chrześcijanie nie zwracali uwagi. 

Jeden z bojówkarzy, izraelita Owsiej 
Beker (ul. Sienkiewicza 68) zauważył w 
oknie wystawowem (ulica Sienkiewicza 
12) portret Prezydenta Rzeczypospoil- 
tej i Marszałka Piłsudskiego, wystawio- 
ne obok godła państwowego i by Spro- 
wokować chrześcijan, tenże Beker po- 
czął ubliżać dostojnikom państwowym. 
Oburzony chrześcijanin Kazimierz Cie- 
ślak, który uprzednio znał tegoż Bekera, 
oświadczył mu, że idzie do komisarjatu 

_S A M © © BRON A“ 
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Tłuszcza żydowska hula! 
złożyć zameldowanie. Wówczas rozju- 
szeni żydziacy napadli na pozostałych 
chrześcijan i dotkliwie ich pobili. 

Spacerowieze w lesie zwierzyniec- 
kim przyglądali się maszerującemu od- 
działowi żydów. W pewnym momencie 
padły słowa ze strony maszerujących, 
obrażające godność narodową. Wywią- 
zała się kłótnia, a następnie laskami i 
kamieniami poczęli bić chrześcijan. Z 
pomocą nadbiegła chrześcijanom policja, 
która z trudem zdołała poskromić agre- 
sywnych żydziaków. 

Gdy motłoch żydowski pobił laskami 
7 letnią dziewczynkę, wówczas w obro- 
nie jej stanął przechodzący przypadko- 
wo ułan z 10 p. uł. Kazimierz Brzozow- 
ski. Żydzi wtedy zaczęli rzucać kamie- 
niami na ułana, a gdy ten ugodzony w 
głowę padł nieprzytomny ‘na ziemię, 
wówczas zgraja żydów połamała mu sza- 
blę, a następnie zadano nieprzytomnemu 

Z ułanowi kilkanaście ran nożowych. 

pomocą nieprzytomnemu 'i maltretowa- 
nemu pospieszył Wacław Strugulewicz, 
którego spotkał taki sam los, jak i uła- 
na. 

Ciężko rannych karetka pogotowia 
przewiozła do szpitala. Ogółem zostało 
rannych 19 osób, których przewieziono 
do szpitala. Poza tem dużo chrześcijan 
doznało lżejszych obrażeń przez roz- 
wścieklone żydostwo. 

Powyższej wiadomości nie będziemy 
opatrywać komentarzem, bo doprawdy 
brak słów na należyte oświtlenie tej 
sprawy, a wreszcie i tak uległoby konfi- 
skacie. 

Może tylko tyle dodamy, że, jak do- 
nosi „Gazeta Warszawska” przy zmia- 
nach w rządzie, jakie mają jakoby nie- 
bawem być przeprowadzone — mini- 
strem handlu i przemysłu ma zostać p. 
Rajchman — ŻYD. 

To dobre i na czasie, prawda? 

- dziarz 

W w. XVIII żył sobie żyd, Jakob 
Lejbowiez Frank, który urodził sie na 
Podolu, a wychował w Turcji, gdzie na- 
leżał do sekty Sabatejczyków. Przybył 
on ze swymi zwolennikami do Polski i 
tu przyjął wraz z nimi chrzest. Pozostał 
jednak żydem, uzyskał tytuł „chacha- 
ma“ (trzecia z rzędu godność w tajnym 
sanhedrynie), a celem jego było wejść 
w społeczeństwo polskie, zdobyć jego za- 
ufanie i ułatwić żydom przy sprzyjają- 
cych okolicznościach (rewolucja $wiato- 
wa) osiągnięcie samodzielnego państwa 
na obszarze Polski. Posłuchajmy wynu- 
rzeń samego Franka na ten temat: 

»W Polszcze ukryte jest wsze dobre 
całego Swiata.. Powiadam wam: 999 
:zęści dobra calego świata w niej jest, a 
jedna część tysiąca — na całym świecie. 
Gdyby mi dano cały Offenbach *), nała- 
dowany najdroższemi kamieniami, to- 
bym go nie wziął za Polskę* *) 

*) Miejscowość pod Frankfurtem. 
*) Kraushar: „Frank j Frankiści*, II 

str. 365. Przytoczone w „Zmierzchu Izrae- 
la“ Rolickiego, str. 306. 

„Strażnica Harcerska (Nr. 4) ude- 
rza na alarm z powodu niebezpieezen- 
stwa grożącego charakterowi chrześci- 
jańskiemu Związku Harcerstwa Polskie- 
go. Statut przyjęty jeszcze w r. 1930 
nie został dotychczas zalegalizowany 
przez władze. Natomiast prowadzi się 
propagandę za nowym projektem statu- 
tu, który zmienia dotychczasowa zasady. 
M. in. 1) usunięto „wychowanie na zasa-, 
dach nauki Chrystusa*,. 2) usunięto 
przepis: „człowieka $wiadomnie pełnią- 
cego służbę Bogu, Polsce i bliźniemu 
zgodnie z przyrzeczeniem harcerskiem“, 
a wstawiono poprostu „dzielnego i pra- 
wego człowieka”, 3) usunięto: „pielęgno- 
"wanie czujności sumienia narodowego*, 
4) usunięto również: '„współdziałanie z 
rodziną i szkołą*. Statut, który pozba- 

„wi harcerstwo powyższych wskazań ide- 
owych, przekreśli tem samem i przy- 
szłość tak wspaniale rozwijającej się 

3) 

_.„Człerdziestolecie 
| kapłańskie i pisarskie 

Ks. Ign. Charszewskiego 
(D. e. z n-ru 21-go). 

Żeby jednak je wszystkie sprowadzić 
do mianownika twórczości Ks. Ch., trze- 
ba znać pseudonimy, których używał, 
lub jeszcze używa. 

Oto ich poczet: Żegota, Cholewita, 
Paulin z Noli Czermiński (drugie imię i 

. nazwisko panieńskie matki), Gimmel, 
_ Troglodyta, Filantrop, (tak jest podpi- 
_ sana broszura: Bóg przed sądem Świata 
wobec gruzów Messyny), Stary Gawę- 

(pod brosz. „Duchowieństwo a 
prasa“), ks. Dzięcioł i ks. Kolski (z Ko- 
ła) +), 

N ') Pseudonimy te, jak nas informuje ks. 
Ch. rozmmożyły się szczególniej w okresie, 
kiedy Jubilat polemizował, czy też, jak chce 
ubilat — prowadził walkę z „Rolą* Jana 
leńskiego, nie z jej, rzecz prosta antysemi- 

tyzmem, a jedynie, zdaniem Ke. Ch. z igno- 

Upadek 

'wy w prasie, oraz w broszurze „Nie kanoni- 

ły Ks. Ch. zmuszała Ks. Ch. do ukrywania 
mancją, jakiej się w „Roli* dopatrywał Ka. 
Ch oraz x nielojalnością, jakiej miała aig się pod pseudonimami. 

Frankiści 
A w odezwie, wydanej do żydów przy 

pierwszem (w r. 1755) przekroczeniu gra- 
nicy polskiej, pisał: 

„Szlachta polska, czego nam właśnie 
trzeba, jest dobra i głupia. Jej królowie 
nigdy nie byli od niej mędrsi, dla was 
zaś zawsze byli jeszcze lepsi, niż ona. — 
Gdy wypędzonych "z ziemi niemieckiej 
przodków naszych przyjęła szlachta pol- 
ska na swoją ziemię, wnet poznali w tej 
ziemi nową obiecaną, bo nawet jej ksią- 
żąt Piastów zaczęli piastować w swoich 
kieszeniach. A czyż i wam krzywda, 
spółwiercy i bracia moi, pod rządami 
panującego nam obecnie Augusta III, 
kiedy ludność nasza, pod berłem tego 
polskiego króla żyjąca, już się zrówna- 
ła z ludnością ojców i przodków naszych 
w Palestynie z czasów króla Dawida? 
Nie tylko przez taką ludność, ale także 
przez niesłychane swobody i rozkosze lu- 
du żydowskiego w Polsce, jabym ten kraj 
nazwał prędzej żydowskim, niż polskim. 
Judzką, nie polską ziemią, bo te miljo- 
ny mieszczan i chłopów polskich dla Ży- 
dów jedynie żyją, na nich w pocie czo- 

Kat. Ag. Prasowa donosi: 

organizacji harcerskiej. 
„Strażnica* podaje dalej, że sekre- 

tarz generalny Harcerstwa, adwokat 
Stanisław  łuypacewicz (sanator — 
przyp. Red.), pełniący swój urząd od r. 
1931 został aresztowany i osadzony w 
więzieniu za malwersacje. Słusznie też 
zapytuje pod adresem zarządu harcer- 
stwa: kto ponosi odpowiedzialność za 
wprowadzenie go na stanowisko tak od- 

Mesianizm a kwestia żydowska 
Ks. Dr. Trzeciak autor szeregu cennych 

prac z zakresu zagadnień społeczno - religij- 
nych, ostatnio daje mam. doskonałą pracę p. 
t. „Mesjanizm a kwestja zydowska‘, 

A więc zapoznaje nas Sz. Autor z rysem 
pojęć mesjaniezuych w starożytnej literatu- 
rze żydowskiej, mieprzyjęcie przez żydów 
Chrystusa, jako Mesjasża, poprzez omówie- 

Zabawne nieraz wskutek tej gry w 
ciuciubabkę wynikały nieporozumienia: 
przeciwnicy Ks. Ch. oddawali mu po- 
chwaly, ktore nastepnie cofali, skoro ta- 
jemnica pseudonimu została wyśledzo- 
Ma: 

Obecnie Ks. Ch. używa dwóch tylko 
pseudonimów: Don Inigo i Ctariks (te- 
go ostatniego wyłącznie pod utworami 
poetyckiemi lub pod artykułami, związa- 
nemi z poezją. 

„Rola* w stosunku do Ks. Ch. dopuścić. Je- 
szene większa pono wybuchła burza, kiedy 
Ks. Ch. skrytykował drukowaną w „Roli“, 
a następnie wyszłą oddzielnie pracę śp. bpa 
Niedziałkowskiego p. t. „Czemu dziś w po- 
ezji nie mamy slowikéw*. Echa tej broszu- 
ry rozlegly się po prasie europejskiej, z po- 
wodu tendencyjnego i biednego w szczegó- 
łach wspomnienia o miej w żydowskich 
Wiad. Literac., Ks. Ch. dał jej opis prawdzi- 

zować, lecz anetematyzować”. 
Wracając do pseudonimów, powstawa- 

ły one stąd, że prasa zamieszczając artyku- 

Dwa kazania polityczne, Palié, czy 

\ 

ła pracują i sam Bóg po Palestynie Pol- 
skę musiał dla żydów na nową ziemię 0- 
biecaną, a Kraków na nową Jerozolimę 
przeznaczyć” 3), 

Zagadkowe . postępowanie Franka 
wzbudziło podejrzenie, wskutek czego 
aresztowano go (w r. 1760) i skazano na 
13 lat więzienia w twierdzy częstochow- 
skiej. Uwolniony w r. 1772 po zajęciu 
twierdzy przez generała rosyjskiego Bi- 
bikowa, wstąpił w charakterze szpiega 
w służbę Katarzyny rosyjskiej. 

"Takie są w krótkości dzieje Franka, 
którego plan stworzenia państwa żydo- 
wskiego na ziemi polskiej jest tylko jed- 
nem z ogniw w zakładanej na nas odda- 
wna obroży. Uczniowie Franka t. zw. 
frankiści, współdziałali w dziele mistrza, 
biorąc wybitny udział w polskich orga- 
nizacjach wolnomularskich i polskiem 
życiu politycznem. 

*) Adrjan Krzyżanowski: „Dawna Pol- 
ska”, str. 52. Przytacza Rolicki w „Zmierz- 
chu Izraela”, str, 301. 

moralny harcerstwa 
powiedzialne i czy p. L. został skreślony 
z listy członków Z. H. P. i kiedy? 

Nie ulega wątpliwości, że ideowo i 
organizacyjnie zaznacza się coraz więk- 
szy upadek Harcerstwa”. 

Tak to chyli się do upadku moralne- 
go organizacja o takiej pięknej w Polsce 
przeszłości, która do niedawna była 
przedmiotem żywej i gorącej życzliwo- 
Ści całego społeczeństwa polskiego. 

nie talmudu, scharakteryzowanie oczekiwań 
żydowskich na Mesjasza, który byłby jeno 
Mesjaszem, mścicielem, królem żydowskim, 
mającym caly świat poddać przemocy ich, 
wskazuje jak to sobie żydzi upatrzyli Pol- 
skę za najstosowniejszy teren dla założenia 
swego królestwa, oświetla ich obeene dąże- 
nia polityczne, dalej przekonywujemy się, 

Dużą burzę wywołał artykuł Ks. Ch. 
w „Polaku Katoliku* — „Dwa bale* (la- 
ta 191218). Jeden bal, to bal ciał, dru- 
gi — bal dusz — odpust. Uczestnicy 
pierwszego, według Ks. Ch. to zie- 
miaństwo, drugiego — lud. 

Równie głośnem echem w prasie eu- 
ropejskiej odbił się artykuł Ks. Ch. dru- 
kowany w „Myśli Kat.* p. n. „Prawda 
chłopska (1913). Pojawił sie on w pel- 
nych przekładach: włoskim i francuskim. 
Autor wróżył w nim rewolucję bolsze- 
wicką. Wspomnieć też należy jeszcze 
sensacyjny artykuł Ks. Ch. p. t. „Ape- 
laeja od Rzymu do zyda“. Z powodu 
chybionej skargi p. Melcer Stekkerowej 
do Ojca Sw. przeciwko autorowi o poli- 
tykę na ambonie; skargi zakończonej 
protestem w „Robotniku“, będącym 
wówczas pod redakcją żyda Perla (1923). 

Co do wydawnictw książkowych, to 
można powiedzieć, że „co rok, to prorok“, 
czasami niemal i bliźnięta. Z wybitniej- 
szych książek Ks. Ch. należy wymienić, 
oprócz tu już wspomnianych: Album u- 
roczystości katol., z ilustracjami, Ślepi 

że bolszewizm jest drogą obraną przez ży- 
dostwo do ich mesjanizmu, oświetla Poszeze- 
gólne rewolucje, jak amerykańska, francu- 
ska, wiedeńska, rosyjska, hiszpańska, z 
których wszystkie były dziełem zydow- 
skiem. 

Po przeezytaniu obszernej, sumiennie i 
rzeczowo opracowanej książki Ke, Trzecia- 
ka przekonujemy się niezbicie, że .bolsze- 
wizm jest walką judaizmu z chrześcijań- 
stwem, że wreszcie, nie kto inny, tylko ży- 
dzi walczą z religją naszą, z rodziną, używa- 
jąc w tym celu wszelkich niegodziwych 
dróg i sposobów, a między innemi i propa- 
gandy w szkole, wśród naszej młodzieży. 

W dalszych rozdziałach Ks. Trzeciak 
przytacza bogaty zbiór głosów o zydach — 
żydowskich i nieżydowskich, oświetla hitle- 
ryzm, jako odruch itd. Niesposób w krót- 
kiej recenzji skondensowaé przebogatą 
treść książki. podkreśliliśmy tylko najważ- 
niejsze z miej momenty. 

„Mesjanizm a kwestja Żydowska” jest 
Jeszcze jednym cennym. przyczynkiem do 
poznania ohydnej duszy żydowskiej, stano- 
wi niejako doskonały podręcznik dla cheg- 
cych zabierać głos w kwestji żydowskiej, 
czy też działać w kierunku odżydzeniowym. 

Skład gł. w Księgarni Przeglądu Kat., 
w Warszawie, Krak. Przedmieście 71, 

K. G. 

(RE 

Wiwat — polska Polska! 
_ Jak serdecznie i z jakiem zrozumie- niem jesteśmy traktowani i przyjmowa- ni przez Duchowieństwo, świadczy naj- lepiej list otrzymany od jednego z księ- ży (Proboszczów. Musimy nadmienić, że w ostatnich czasach bardzo wielu księży nawiązało z nami serdeczny kon- takt. 
Otóż we 

Czcigodny 
je; 

wspomnianym liście m. in. 
Ksiądz Proboszcz tak nas ła- 

„Żeby Administracja miała uszy, to bym mocno za nie potrzepał (nie ze zło- Sci, nie), zato, ze tak późno przysyła nu- mery okazowe. — Proszę na mój adres wysyłać 8 egę. „Samoobrony* dla kół ludowych. Prenumeraty za 3 kwartały prześlę. załączonym czekiem. 
Czotem! Vivat polska Polska! 

Ks. A. R. 
a 

WIDOKI 

Byłego Prezydenta Francji 
Doumera zamordow. żydzi 

Znany iwybitny pisarz franeuski Leon 
Daudet pisze w „L'Aetion Francaise*, że b. 
prezydent Doumer został zamordowany z 
rozporządzenia lóż, a to dla dwóch powo- 
dów: 1) wystąpił z masonerji i odważył się 
kandydować przeciw jej kandydatowi na 
prezydenta — Briandowi i 2) otrzymał wia- 
domości 0 szeregu spraw podobnych ze swej 
istoty do sprawy Stawiskiego, obawiano się 
więc, że z tych wiadomości zrobi użytek. 

W dalszym ciągu Daudet przytacza do- 
wody pism masońskich o przynależności b. 
prezydenta do masonerji i wreszcie w kon- 
cu zauważa: „był więc Doumer masonem, a 
potem masonerję opuścił i jej polityce i dzia- 
łaniom sie przeciwstawił. Dostateczny to 
dowód — by otrzymać wyrok śmierci*, 

{cocoa NRO J ATS 

ŻYD MUSI BYĆ TRAKTOWANY 
NA PRAWACH CUDZOZIEMCA I 
NIE MOŻE ZNALEŹĆ PRACY, DO- 
PÓKI CHOć JEDEN POLAK BĘ. 

wodzowie, O rozumnej gorliwości kapł., 

DZIE BEZROBOTNY! 

grzebać?, W palace} sprawie młodzieży 
szkolnej w Królestwie (okres strajków 
szkolnych), Moderniści, modernizanci, 
antymoderniści i obcy (zaliczona do hi- 
storji filozofji w Polsce, w dotyczącym 
podręczniku ‘Ks. dr. Kwiatkowskiego), 
Kongres Międzynarodowy Marjański w 
Zaleburgu, Wtóra podróż do Ciemno- 
grodu, Dialogi filozoficzno - religijne, 
Św. Amtoni Padewski, poemat, Polska 
między Bogiem a szatanem, Najazd sek- 
ciarstwa na Polskę, serja w liczbie ezte- 
rech broszur, Z bojów o Żeromskiego, 
Wybór bajek Lessinga, Bajki Kryłowa, 
Palec Boży (trzy wydania), Niebezpie- 
czeństwo kobiece, Słońce szatana, Syno- 
wie szatana. 
«Jak widać choćby z samych tytułów, 

twórczość pisarską ks. Ch. znamionuje 
wybitna dążność apologetyczna. Ujaw- 
nia się ona nawet w wyborze do prze- 
kładu gajek-dwöch, obok Lafontena, 
największych bajkopisarzy europejskich. 
Wszak bajka to obrazkowa satyra na 
glupotę i moralne wady ludzkie, czasem 
i satyryczny obrona wiary w Boga, na- 
wet u mana Lessinga, a chrześcijańska 
u Kryłowa. hi 

' Dokończenie nastąpi. é eż 
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Korespondencje 
Stanisławów. Czytałem w „Samoobro- 

mieć o zażydzeniu adwokatury, chee wiec 

napisać parę słów na temat odbytego ostat- 

nio walnego zebrania Stow. aplikantów ad- 

wokackich w Stanisławowie. Zresztą eo tu 

dużo pisać, wymienię z imienia Zarząd, jaki 

został w onem Stowarzyszeniu wybrany: 

dr. J. Salz przewodniczący (żyd), mgr. 

Berger, sekretarz (żyd), mgr. Sternhell, 
skarbnik (żyd), oraz prezes komisji samopo- 

mocowe) dr. Seinfeld (żyd) wybrano prze- 
wodniczącym zgromadzenia mgr. Gelehr- 

tera (zyda). Po udzieleniu absolutorjum u- 

stepujacemu zarządowi, wybrano nowy za- 

rząd w „następującym składzie: prezes — 

dr. Salz (żyd), wiceprezes — mgr. Osłapajer 

(rusin). sekretarz — mgr. Sterulieb, skar- 

bnik — mgr. Petruniw (rusin). Jako ezlon- 

kowie zarządu, weszli żydzi: mgr. Benger, 

mgr. Schlomaicz i Tabak. Przewodniczącym 

sądu koleżeńskiego został mgr. Freundlich, 

komisji samopomocowej dr. Seinfeld, zaś 

kom. kontrolującej mgr. Kowalski (sanacyj- 

my pachołek). 

' Zakopane. Odbyły sie tu wybory do Za- 

rządu koła Tow. Szkół Lud., jak się okazuje 

pod hasłem — z ,elita*sanacyjna — „polski“ 

Żyd i wybrano do zarządu miejskiego Ko- 

hana. 

Wydaje mam się jednak, że tego rodzaju 

kwiatki rozsiane w całej Polsce otworzą na- 

reszcie oczy tym chłopakom z Legjonu Mlo- 
dych i innych przybudówek masońskich, 
którzy nie zechcą być narzędziem w rękach 

zydo-masonerji! 

Gdynia. Zydostwo ua calą pare opano- 

wiije naszą Gdynie. Powstal niedawno w 

Gdańsku organ żydowski w niemieckim je- 

zyku drukowany, obecnie adminietrację pi- 

ama Logo przeniesiono do Gdyni. 
Jak wynika w» programowych artyku- 

łów nowego tygodnika, jest on powołany 

do obrony „zagrożonych* interesów żydow- 

„skich. Tem ,niebezpieczenstwem* dla gos- 

podarczych interesów żydowskich jest — 

ich zdaniem — wzmagajęca się propoganda 

antysemieka. Treść dotąd wydanych nume- 
rów zdradza, że jest on organem sjonistów. 

Należy jednak podkreślić, że zrozumie- 
mie niebezpieczeństwa żydowskiego, zwlasz- 

eva dla naszego Pomorza, obejmuje tu coraz 
szórsze kręgi. Na dowód tego niech posłużą 

takie fakty: Ostatnio odbylo się tu zebra- 
nie Tow. kupców w Gdyni. Dotychczasowy 
prezes T-wa wyraził gotewość przyjęcia po- 

mownego wyboru, jeżeli wybrany będzie ca- 

ly zarząd w dotychczasowym składzie. a 

więc razem z tkwiącym w zarządzie jednym 

żydem. Zebrani jednak wysunęli drugą li- 

«stę, również z dotychczasowym prezesem np. 

Smoleniem, jednak bez żyda. Wybierając 
większość ludzi z poprzedniego Zarządu ku- 
pieetwo chciało zachować ciągłość pracy 
«stowarzyszenia, jednak bez żyda. P. 8. man- 
datu nie przyjął. 

/ W podobny sposób odbyło się zebranie 
„w. ekspedytorów portowych, tu również 
mie wybrano zarządu, gdyż wybrani do za- 
rządu Polacy wraz z żydami, oświadczyli, 

‘ze nie będą współpracowali z żydami. 

Trzeba zauważyć, że ezynnikiem fory- 

4ującym tu żydostwo jest t. zw. sanacja. Ale 
też dzięki ewojemu wojtkostwu dużo traci 

ma wpływach. 

Idea odżydzeniowa coraz więcej przeni- 

ka do naszego społeczeństwa! 

Włodzimienz. Z racji pewnego zwyżko- 

wania ceny bydła w okresie zimowym. do- 
«stawcy żydowscy zerwali kontrakt dostawy 

"do tut. formacyj wojskowych, które też mu- 

»sialy czynić zakupy bezpośrednio u ch?opów. 
‘Ci ostatni tylko ma tem zyskali, gdyż od ży- 

dow uzyskiwali cenę maksymalną 150—165 

zł, a od wojska bezpośrednio do 192 zł. Róż- 
micę między temi sumami zagarniał żyd — 

pośrednik. 

Powyższe stanowi przyczynek do sto- 

sunköw, jakie obecnie panują: rolnik uzys- 
kuje śmiesznie niskie ceny, powodujące je- 
go ruinę, mieszczanin płaci względnie wy- 

sokie ceny i dziwi sie, że chłop narzeka na 
niskie ceny, a żyd - pośrednik tuczy się 
krzywdą jednych i drugich. 

Trzebaby koniecznie usunąć pośrednie- 

two żydowskie a dla polskiego ustanowić 

maksymalny procent, jaki przy pośrednie- 

'twie wolno zarabiiać. Wtedy wieś mniej bę- 
dzie odczuwała skutki kryzysu, a miasto 
nie będzie przeplacało. 

2 pow. brzeskiego w krakowskiem. Pow- 
„stał tu miedawno Zw. MI. Narodowców, 
który przejawia ożywioną działalność. Dzię- 
„ki niemu też budzi się duch w narodzie, bu- 
«dzi się zrozumienie niebezpieezenstwa ży- 

| „dowskiego. 

7 sześciu rodzin żydowskich zamieszku- 
jących wioskę naszą Jadowniki Podgórne, 
które sie tutaj panoszyły, zostało tylko ezte- 

wy i te napewno opuszczą niebawem nasze 

miegościnne progi, gdyż niemal cały tutej- 
sty handel i rzemiosło jest już w naszych 
rękach. Ostatnio założono tu Spółdzielnię 
mileczarską, Kasę Stefozyka, a to wszystkó 

o6lu uniezależnienia się od «ydostwa, 

Istnieje tu też, suchotniczy żywot wio- 

dące BB., Strzelea nie mamy z powodu bra- 

ku kandydatów. Rzecz prosta nikt tu z tego 

powodu nie rozpacza, chyba te pozostałe ro- 

dziny żydowskie! 

Wilno. Prasa żydowska donosi o zajś- 
ciach antyżydowskich w Wilnie w czasie 

pochodów l-najowych. W chwili, gdy po- 

chody Poalej-Sjonu, Bundu i PPS znajdo- 

wały się u wylotu ulic: Miekiewicza i pl. 
Katedralnego publiezność obrzuciła je ka- 

mieniami, wznosząc okrzyki „Precz z żyda- 

mi“. Biorący udział w pochodzie żydzi i goc- 

Jalisei (także członkowie „frakcji rewolu- 

cyjnej*) uciekli. „Wzburzony lud“ rewolu- 

cyjny ochroniła przed dalszemi napadami 

polieja. Pochód rozwiązano. Wkrótce potem 

sklepy i mieszkania żydowskie zostały za- 
sypane gradem kamieni. Na uliey Wileń- 

skiej, Mickiewicza, Bielańskiej i Jagieloń- 

skiej wybito szyby w 200 sklepach żydow- 

skich. Żydów bito laskami Rozrzueano ulot- 

ki treści antyzydowskiej. Rannych jest oko- 

ło 20 żydów, a wśród nich znany przemysło- 

wiec Maks Brantowski.Popoludniu wszyst- 

kie sklepy były zamknięte. Policja aresz- 

towala około 50 osób. 

POSADĘ 

względnie przedstawicielstwo b. poważnego, 
bezkonkurencyjnego. opatentowanego arty- 

kulu budowlanego, ze skladnicą materjałów, 

otrzyma solidny. zdolny, ustosunkowany 

w odpowiednich sferach i branżach, posia- 

dający (zależnie od miejscowości) 1.000 do 

3.000 zł gotówki. Oferty z referencjami nad- 

sylaé pod adresem: Kalisz, Księg. Katolie- 
ka, pl. 11 Listopada 11 „DLA INŻYNIERA". 
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Nasza kronika 

Według sprawozdań żydowskiego .Na- 

szego Przeglądu* w ostatnich dniach miały 

wybuchnąć poważniejsze zajścia z żydami 

w Łasku, Łodzi i Białymstoku. 

Prasa żydowska donosi o gwaltownych 
zajściach antyżydowskich w Białymstoku. 
Dziesięciu żydów zostało ranionych. Pobici: 
zostali opatrzeni przez lekarzy pogotowia 
ratunkowego. Napastnicy ubrani w „nie- 

bieskie koszule“ zbiegli. Po zajściach poli- 
cja wydała komunikat, w którym powie- 

dziano, że napastnicy ozdobieni byli odzna- 

kami rozwiązanego Obozu Wielkiej Polski. 

Ramiono: Dawida Kantorowicza, Izraela 

Kapłana, Pinchasa Kapera, Szera, Josema 

i Grynberga. 

Jacyś nieznani sprawcy namalowali w 
Radomsku szereg napisów antyżydowskich 

o treści: „Nie kupuj u żydów”, „bij żydów, 

„precz z źydamić i t. d.. które wywowaly po- 

płoch wśród „obywateli*. Duże wrażenie wy- 

wołało w mieście ozdobienie temi napisami 

dworca kolejowego. Sluzba kolejowa napisy 

usunęła, lecz ślady pozostały. 

Władze śledcze w Stanisławowie prze- 
prowadziły liczne rewizje wśród miejsco- 
wych działaczy komunistyczno-żydowskich. 

Zmaleziono większe transporty broszur i u- 

lotek nielegalnych. Kilkanaście osób zosta- 
lo aresztowanych. 

Śląska straż graniczna wykryła żydow- 

ską szajkę przemytników sacharyny z Nie- 
miec. Aresztowano czterech członków rodzi- 
ny Bławatów, Leona Kantora i Izraela 
Spernera u Bytomia. 

Żydowskie święta wymiazane z kaleanda- 
rza niemieckiego. Trzeci oddział (praca i go- 
spodarstwo) heskiego ministerstwa wysłał 
okólnik do niemieckiego Związku drukarzy 
w Darmstadzie, polecający członkom Związ- 
ku, aby w przyszłości nie zamieszczali w 
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niemieckich kalendarzach, a przedewszyst- 

kiem w kalendarzach przeznaczonych dla 

władz, świąt żydowskich. 

Pisma francuskie donoszą, że żaden kraj 

nie chce przyjąć Trockiego, przeto władze 
przewidują możliwość wyznaczenia mu 

miejsca zamieszkania, położonego o 300 klm. 
od Paryża. 

Według sprawozdania komisarza Ligi 

Narodów do spraw uchodźców z Niemiec 
wynika. iż opuściło Niemcy około 60 do 
70000 ludzi. 

To i owo. 
Władze administracyjne rozwiązały za- 

rząd miasta Opoczna. Komisarzem rzado- 
wym zostal mianowany p. Tad. Jacyński. 

Kuratorjum lwowskie zakazało przyj- 

mowania do bibljotek szkolnych i kolpor- 

towania na terenie szkół pisma „Nasz Przy- 
jaciel*, organu Sodalieji Marjańskiej, re- 
dagowanego przez oo. Bazyljanów. 

Do szpitała w Białymstoku zgłosiła się 

pewna. 40-letnia kobieta, która uskarżała 
się na ból w okolicy serca. Lekarz nie mógł 
ustalić przyczyny tego bólu po lewej stro- 

nie klatki piersiowej. Kobietę prześwietlo- 

no, i oto okazało się, że ma serce po prawej 

stronie. Ten rzadki wypadek niezwykle za- 

interesował miejscowych lekarzy, 

Rolnicy kanadyjscy chowają 3 miljony 

755 tys. 400 krów. Wyrabiają masła 215 milj. 

917 tysięcy 334 funty angielskie. Spożycie 

masła w Kanadzie na każdą 1 osobę, choćby 
to było najmniejsze dziecko — przypada 

30 funtów na głowę w ciągu roku. Kiedyż 
to u nas w Polsce tak grubo będziemy sma- 
rowali masłem. Kanadyjczycy więcej spo- 

zywaja masła niż każdy inny naród. 
Zwięzek bezbożników w Sowietach roz- 

pisał tak zwaną „pożyczkę przeciwreligijną* 
na zwalczanie religji. Znalazło się już 10000 
nabywców. (Każdy nabywca papierów ‘po- 

Życzkowych obowiązuje: się poświęcić co- 

najmniej 60 godzin w roku na działalność 
przeciwreligijną. 

Poseł amerykański w Irlandji zmarł 
nagle podczas przemówienia na bankiecie 
powitalnym, urządzonym na jego cześć. 

Turcy wydali Ameryce bankiera — o- 
szusta lnsulla. 

Wnuk Wilhelma ks. Fryderyk Leopold 
Pruski przeszedł w Rzymie na katolicyzm. 

W pnzeddzień wielkiejnocy starego sty- 
lu w Leningradzie zburzono cerkiew Po- 
krowską. 

Dawny dyktator Litwy profesor Walde- 

maras zawiadomił ministerstwo spraw we- 

wnętrznych w Kownie, że grozi mu porwa- 

nie i uprowadzenie do Polski. 

W Japonji sfabrykowano karabin ma- 

szynowy. którago sprawność jest tak wiel- 

ka, że potrafi on wyrzucać 10 tysięcy strza- 

łów na minutę.. A mówi się o rozbrojeniu. 

Jak donoszą zi Autofagaste w Chile, na- 
padły na to miasto tysiące jadowitych pa- 
jąków, które wywowały wśród ludności 

miejskiej straszliwą panikę. Pająki atako- 

wały ludzi, zadając jadowite ukłucia. Mie- 

szkańcy uciekli ze swoich domów i schroni- 

li się na wolnej przestrzeni w namiotach. 

Dwadzieścia pięć osób, między innemi dzie- 

więcioro dzieci, przewieziono do szpitali, 
gdzie dogorywają. 

Prasa amerykańska zajmuje się osobą 
pewnego chłopca polskiego, który podobno 

zapadł na dziwną i w medycynie nieznaną 

chorobe twardnienia ciała do tego stopnia, 
ze pewne części robią wrażenie kamienia. 

Kark chłopca i ramiona są zupełnie „ska- 

mieniale i, jak wykazują obecnie badania 
lekarzy, choroba postępuje wolno, ale stale, 

grożąc życiu nieszczęśliwego. 

Ze Stambułu donoszą, ż6 najstarszy czło- 
wiek na świecie 160-letni Zaro Agha ciężko 
zachorował. Stan jego budzi poważne obawy. 

KROTOSZYŃSKA 

ŚWIEC 

Wł. Urbaniaka 

w Krotoszynie 

Poleca Przewlb. Duchowienstwu 
w najlepszych gatunkach, tanie, 

świece kościelne i stołowe. 

FABRYKA 

Polscy „naństwowcy*,.. 
Rzecz dzieje się oczywiście w Polsce, 

gdyż gdzieindziej nie mógłby się narodzić 
pomysł utworzenia „Klubu literatów pań- 
stwowych“. Do nowej grupy „stojącej na 
gruncie prasy państwowej” i „wyznającej 

ideologję* należą m. in.: Włodzimierz Sło- 
bodnik, Adam Galis, L. Świeżawski, W. Cze- 
reśniewski, Wiesław Wernie, J. N. Kłosow- 
ski, Leopold Lewin, KE. Zytomirski, Jan 
Szezawiej, E. Góra i A. Zachemski. Jak wi- 

dzimy, w grupie tej znalazłosię sporo na- 
zwisk żydowskich. Nowa grupa zamierza 
wydawać pismo literackie. | 

Oto, jakich mamy „wyznawców ideolo- 
gji państwowej... 

kadiomaszyna do pisania 
Pisanie na dystans bez drutu!.. Wysyła- 

ne poprzez eter fale, które gdzieś w dali 
jakgdyby niewidzialną ręką poruszają kla- 
wiaturę maszyny i wypukują na niej teket. 
Jeszcze do niedawna rzecz ta wydawała się . 

"utopią, pomimo obecnego stanu techniki. — 
Obecnie i to marzenie stało sie rzeczywisto- 
ścią. Maszyna do pisania na dystans przeo- 
brażała się z eksperymentu laboratoryjnego 
w praktyczny w użyciu aparatu, który ma 

bez wątpienia przed sobą dużą przyszłość. 
Aparat ten odznacza się prostotą w pomy- 

śle i budowie; wynalazcą jego jest radjote- 
chnik, inżynier dr. Hell. 

Każdej literze klawiatury odpowiada ko- 
lo nadaweze aparatu. W obecnej swojej 

postaci aparat nadawczy może przesyłać 5 
liter na sekundę. Można sobie wyobrazić 
jak szerokie zaatosowanie znajdzie nowy a- 
parat w takich instytucjach państwowych, 
jak poczta, koleje, urzędy policyjne ete, 

dekad a KK SEE NL aR 

Austrja ma być 
królestwem narodowem? 
„Politische Korespondenz* donosi, że w 

Austrji tworzy się nowa grupa monarchi- 
styczna, która dążyć będzie do utworzenia. 
królestwa narodowego. Grupa ta odrzuca 
kandydaturę arcyks. Ottona, a to ze wzele- 
du na zawikłania wewnętrzne i zagraniczne 
w razie jej urzeczywistnienia. Jako kandy- 
datów na tron królewski w Austrji grupa 
ta wysuwa arcyksięcia Eugenjusza lub ar- 
cyksięcia Józefa Ferdynanda. Nowa grupa 
ma być zorganizowana na zasadzie wojsko- 
wej. 

EDP ZEE RR RK YASAKA : s 

HUMOR kj 
Żyd: — Mówią nam Polacy, że my nie je- 

steśmy dziećmy tego kraju. Niech mi kto 
pokaże dziecko, któreby lepiej potrafiło ssać 
matkę, niż my ten kraj i jego mieszkańców. 

MX) URNY W SAKAI DUS OMAR NES 

KORESPONDENCJE I LISTY 
DLA „SAMOOBRONY“ NAJLEPIEJ 
ADRESOWAĆ: KALISZ, SKR. PO- 
CZTOWA NR. 208. 

RORZYSTAJCIE Z ORAZJI, BO. 
AŻ DO WYCZERPANI A ofiarujemy Szanown. Ozytelnikom następujące premje: (Prosimy jednak o nie- 
zwlekanie z wykorzystaniem zaofiarowanych przez nas premij, gdyż posiadamy ZAPASY NIEWIELKIE), 

Szan. Czytelnicy, } „ _którzy możliwie niezwłocznie opłacą zgóry roczną prenumeratę 
trzymują tytułem premji DARMO, bez zwrotu kosztów przesyłki, 

„Protokóły mędrców Syonu* 

Powrót do gniazda — I. Kraszewskiego, powieść, 2 tom. 

Żyd w powieści polskiej — Jeske - Choińskiego 
Tam gdzie się Wisła kończy — A. Gruszeckiego, powieść 2 tom. 

Każdy Czytelnik zaś, mający opłaconą prenumeratę za II kwartał r. b 
mać za dopłatą po 60 gr. 
1. IV. r. b., otrzymać mogą: 

Komplet dzieł A. Mickiewicza, w oprawie plöc. ozdobnej ; 
Komplet dzieł J. Słowackiego, w oprawie płóc. ozdobnej 2 tomy 
Komplet dzieł Z. Krasińskiego, w oprawie płóc. ozdobnej 

„Samoobrony* (4,50) o- 
jedną z wymienionych poniżej książek 

„ wyżej wymienione książki może otrzy- — 
Niezależnie od powyższego mający opłaconą roczną prenumeratę „Samoobrony licząc od. 

x 

za dopłatą po 5 zł za każde, prenumeratorzy mający opłaconą prenumeratę za kwartał II. r. b., dopłacają po 6,50 zł. 
Wreszcie oddajemy Czytelnikom opłaca 

St Reymonta — „Chłopi* za dopłatą 7,50 złotych. 

Pieniądze wpłacać na konto czek. P. K. O. 62.268. 

Książki wysyłamy w okresie 10—15 dni od chwili otrzymania pieniędzy. 
Premje powyższe przysługują Czytel 

eae konto czekowe. 

jącym roczną prenumeratę „Samoobrony“ 

nikom, którzy prenumeratę wpłacają bezpośrednio do Administracji na na- — 

powieść wielkiego pisarza 



Str. 4 

Z polityki 
W początkach bm. została podpisana 

w Moskwie dodatkowa umowa między 
Polską i Rosją o przedłużeniu paktu o 
nieagresji na dalsze pięć lat t. j. do roku 
1945. 

A jednocześnie Japonja, jeśli wie- 
rzyć zapewnieniom jednego z jej genera- 
łów — Araki — myśli poważnie o uwol- 
nieniu Rosji z pod dzisiejszych rządów. 
Polska, rzecz prosta, w te sprawy, nie- 
stety obecnie mieszać się nie może, ale 
też i nie będzie temu niezawodnie prze- 

7) 

(Ciąg dalszy). 
O bankach niema co mówić. Przemysł 

bankierski jest zdawien dawna żydow- 
skim przemysłem narodowym. Najpo- 
tężniejsze banki międzynarodowe, które 
dyktują swą wolę w Świecie finansów, 
należą do żydów. Cała Europa zachod- 
nia znajduje się w żydowskiem imadle 
(Srubsztak) .ekonomicznem. Ameryka 
Południowa jest całkowicie w rękach 
żydowskich. 76% kapitału północno - 
amerykańskiego taksamo, i nie za góra- 
mi ta chwila, kiedy cała Ameryka Pół- 
nocna ze swoim potwornym przemy- 
słem, którym amerykanie tak się pysz-. 
nią, i niemal ze wszystkiemi swemi nie- 
ruchomościami i dobrami ziemskiemi 
wpadnie w ręce żydowskie. 

Są goje, którzy krzyczą, że żydzi, nie 
stanowiący ani nawet jednego procentu 
ludności kuli ziemskiej, zgarniają do 
swoich kieszeni 50% dochodów Świata. 
Albo ich wiadomości są przestarzałe, al- 
bo też oni nie umieją rachować. Żydzi 
zdobywają już 75 procent wszystkich 
dochodów, nie licząc przytem Rosji, któ- 
ra całkowicie należy do żydów. 
1 — No, no!... — jakby z ubolewaniem 
zauważył Lipman. — Była Rosja, a te- 
raz jej niema... 

— A jest nasza Sowdepja! — po- 
chwycił triumfalnie Dikis. 

I począł się rozkoszować triumfem 
żydowskim nad Rosją. Podniósł ze sto- 
łu porcelanową figurkę jakiejś czaro- 
dziejki w pozie tanecznej i mówił: 

— Pan jesteś panem tej rzeczy i mo- 
żesz zrobić z nią, cokolwiek zechcesz: 
możesz ją pozostawić na stole, możesz 
rozbić i skorupki wrzucić do kosza dla 

‚SAMOOBRONA“ 
szkadzać... 

W Szwajcarji przygotowuje się zmia- 
nę konstytucji w ten sposób, aby ta unie- 
możliwiła masonerji działanie na terenie 
tego państwa. Na całym świecie myślą 
o uwolnieniu się od zarazy żydowskiej, 
tylko ta Polska taka cierpliwa... 

A Niemcy, z którymi też mamy za- 
warty pakt o nieagresji — tymczasem 
cheą osiedlić 10.000 swoich obywateli na 
pograniczu, co rzecz prosta stanowić bę- 
dzie „straż przednią” gotową do... mar- 
szu na Polskę, kiedy się. tego okaże po- 

. cieństwem, tępiono nie ludzi, lecz bydło, 

trzeba... 

Doprowadziliśmy Rosjan do’ takiego 
stanu bezprawia, że możemy rozporzą- 
dzać się ich kobietami i lubować się nie- 
mi w obecności ich mężów, narzeczo- 
nych, ojców, braci, dzieci. I nikt nie 
śmie poruszyć przeciw nam palca. Sam 
pan pojmujesz, że to już kropkie (sic; 
tak Dikis z żydowska wymawiał), poza 
którą niema dokąd iść dalej. Robimy 
z nimi, co cheemy. Chcemy, męczymy 
ich w naszych więzieniach; chcemy, mor- 
dujemy setkami, tysiącami, miljonami; 
cheemy, darowujemy im zycie. Wszyst- 
ko zalezy od naszej woli. I zauwaz pan: 
nikt nam nie jest ukazem, nikt nam prze- 
szkodzić nie może. Nikt, pojmujesz 
pam, nikt w całym świecie nie śmie pod- 
nieść swego głosu przeciw naszym dzia- 
laniom i naszemu zachowaniu się, "Por 
wiem panu coś więcej: nikt nigdy nie 
wyciągnie Rosjanom ręki pomocy, choć- 
byśmy, gdyby nam strzeliła do głowy 
taka fantazja, rozstrzelali, wyrżnęli i 
wymorzyli głodem cały ten wielomiljo- 
nowy naród! Wszak gdyby w jakimbądź 
kraju, w takich planetarnych rozmia- 
rach i z takiem dręczycielstwem i okru- 

to świat — takiej dzikiej bydłobójni u- 
dzieliłby więcej uwagi i spółczucia i za- 
pewne poruszyłyby się wszystkie towa- 
rzystwa opieki nad zwierzętami. — 

Metr się cynicznie uśmiechnął. — A- 
le to wszak czworonogi; lecz i za dwuno- 
gich, choćby to byli buszmeni, papuasi, 
murzyni — cywilizowana ludzkość sta- 
nęłaby dęba. Za Rosjanami, powtarzam, 
nie stawi się nikt. Często myślę sobie, 
niechby ktobądź spróbował postępować 

W tym celu ma być rozparce- 

SYNOWIE SZATAN 
KS. IGN. CHARSZEWSEI. 

lowanych 200 tysięcy morgów gruntów. 
A my tymczasem wystawiamy ma- 

jątki na licytacje, z których własność 
ziemska przeważnie przechodzi w ręce 
niepolskie, a co najgorsze, że często w 
żydowskie. Obecnie T-wo Kredytowe 
Ziemskie w Warszawie wystawia na li- 
cytację tylko... 460 majątków... 

My tak przedłużamy pakty z Rosją, 
a ta ostatnia w dalszym ciągu myśli o 
rewolucji światowej. Narazie chce się 
zrewoltować Niemcy i Austrję. Zapo- 
wiada to głośny komunista bułgarski 
Dymitrow, w jednem ze swych przemó- 

Hal at Wie Stal aha Os eS Sy 

kę, ledwie-ledwie, podobnie. Lecz to 
jest niedopomyślenia, niedopuszczalne 
nawet w wyobrażeniu! 'Toć przy pierw- 
szej już próbie wszystka prasa Świata 
podniosłaby taki krzyk, hałas i gwałt, 
zagrzmiałyby wszystkie bębny i trąby 
wojenne, cały świat zapłonąłby takiem 
wściekłem oburzeniem, że zmusiłby swo- 
je rządy ręką zbrojną pokarać opraw- 
ców, gwałtowników, grabieżców i bar- 
barzyńców. (Cały ród ludzki byłby w 
tem solidarny. Przypomnij pan sobie 
pogromy żydów za czasów carskich, np. 
kiszyniowski. Niema tu nikogo obcego. 
Między nami mówiąc, wszak ucierpiało 
półtora — dwóch. żydów, rozrzucono 
puch dziesiątka pierzyn żydowskich. — 
Przecież jaki gwałt podnieśliśmy na 
świat cały! Sumienie całego &wia- 
ta było tak wstrząśnięte, że wszy- 
stwie narody zgrzytały zębami, go- 
towe karać bez litości i pogromszczyków 
i nie temu nie winny rząd rosyjski, i na- 
wet tę nieszczęsną administrację i poli- 
cję rosyjską, które, trzeba im oddać 
sprawiedliwość, sumiennie spełniły swój 
obowiązek, zdusiwszy rozruchy w sa- 
mym zarodku. Dobrze tego nie wiem, 
lecz bardzo jest prawdopodobne, że „na- 
si“ sami sprowokowali ten pogrom. — 
Czemuby nie? Nie jesteśmy od tego, 
by i do takich chwytów się uciekać. Ń 0, 
wylało się kilka kropli krwi żydowskiej. 
Za to, co za korzyść! Nienawistna wła- 
dza carska skompromitowana, na bar- 
barzyńskim narodzie rosyjskim legło 
nowe piętno. 4 pomocą takich i podob- 
nych działań dobiliśmy się tego, że ce- 
sarstwo, nie mogące równego sobie na tak z żydami, jak my z Rosjanami; na- 

odpadków. "Tem dla nas jest Rosja. — 

HENRYK! NAGIEL (41 | 

Tajemnice Nalewek 
Powieść sensacyjna osnuta na tle 
zbrodni i tajdactw żydowskich. 

(Ciąg dalszy). 
STRESZCZENIE POCZĄTKU 
W żydowskim banku „Ejteles i S-ka" 

na Nalewkach w Warszawie dokonano 

krociowej kradzieży i jednocześnie za- 

© mordowany został długoletni kasjer 

banku. 

Wszelkie poszlaki wskazywały na 
winę mordu i rabunku pracownika tej 
instytucji, Polaka — Strzeleckiego, 

który też został uwięziony. 
Przyjaciele Strzeleckiego nie wie- 

rzą jednak w jego winę, nie wierzy też 

agent śledczy „Eryga“, podejmuje śle- 

dztwo na własną rękę w porozumieniu 

niejako z przyjaciółmi podejrzanego. 

W toku prowadzonego przez się śle- 

dztwa natrafia na ślady różnych ma- 

tactw i szachrajstw żydowskich, po- 
przez które wyczuwa działanie jakiejś 

tajnej, a świetnie zorganizowanej ban- 
dy wszochswiatowej, z którą też lączy 
zbrodnię, będącą przedmiotem jego do- 
chodzeń. 

I oto jesteśmy w Hamburgu, gdzie 
widzimy w firmie „Joachim Landsber- 
ger aus Warschau“ jakieś tajemnicze 
machinacje skupu kradzionych drogo- 
cennosei, przemytu itd. 

W szeregu swoich obserwacyj „Fry- 
ga“ zainteresował się bliżej, niejakie- 
go Abrahama Meinera. | 

— Może. Przecież, jeśli zniesiesz a-. 
reszt, jest w porządku. A gdyby nawet. 

Ceny ogłoszeń: Cała strona 280 zł, 1/, 
33% drożej od cen zatekstowych. Adr. w d 

ı piery. 

Wysokość prenumeraty najlepiej wskazuje, że „Samoobrona“ 
4,50 zł. — Dla propagandy: 3 egz. kwartalnie 3 

4'| gr, ponad 100 egz. po 4 gr płatne zgóry. 

weł i nie ze wszystkiem tak, a troszeń- 

wspólnik wystąpił o wyłączenie maszyn 
z zajęcia i uznanie ich za jego własność, 
nigdy sprawy nie wygra. Wiesz, że teraz 
wyłączający przegrywają wszystkie 
sprawy. Zresztą, od czegóż w ostatnim 
razie twoi fałszywi świadkowie? 

Pan Abraham usiadł przy biurku. 
— Cóż dalej? — pytał „Josek*, 
— Aha, co dalej... Był tu u mnie je- 

den, któremu ma być ogłoszona upa- 
dłość. Potrzebuje książek. 

To już rzecz twojego buchaltera. 
— Ale on także chce mieć dowody, 

że stracił na kredytach kilkanaście ty- 
sięcy rubli. Potrzebaby jakich niezapła- 
conych weksli, dowodów... 

— No wiec? 
— Więc niema nie podobnego... Ro- 

zumiesz, że tu potrzeba weksli z datą 
pewną, dyskontowanych w bankach... 

— Tylko to? To zupełne głupstwo. 
Wyjął z kieszeni ołówek i papier i 

skreślił parę słów. 

Oto adres hurtowego składu takich 
weksli. Skład znajduje się w Kijowie. 
Dostaniesz nie za kilkanaście, ale za kil- 
kadziesiąt tysięcy rubli. Pisz, że zareko- 
mendował cię J. St. Już będą wiedzieli. 

Pokątny doradca podziękował swemu 
mentorowi. - 

— A teraz już ostatnie. Chciałem pa- 
na... — poprawił się — ciebie prosić, 
ażebyś mi przygotował na jutro szkie 
apelacji w tej ote sprawie. Oto są pa- 

— Dobrze. Czy już wszystko? 
— Tak. 
— Teraz ja mam do ciebie dwa słowa. 
— Jestem na rozkazy. 

[BD REN 
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świecie swoim ogromem, blaskiem i si- 
łą, w jeden mig obróciło się w ruinę, w 

— Krótko mówiąc, potrzebuję trzech 
albo czterech kupców, najlepiej handlu- 
jących cukrem, tu w Warszawie, lub na 
prowincji, którzyby chcieli z korzyścią 
dla siebie zbankrutować. 

Pokątny doradca wytrzeszczył oczy. 
Najwidoczniej był zdumiony. 

— Nie rozumiem — rzekł. 
— A przecież mówię dość jasno. Prze- 

cież przychodzą do ciebie różni, którym 
urządzasz plajty, tak? 

— No tak. 
— Otóż potrzebuję takieh kilku two- 

ich klientów, ażeby im bezpłatnie urzą- 
dzić doskonałe upadłości, na których oni 
mi, co się tu zgłaszają, nie znajdziesz od- 
grubo mogą zarobić. Jeśli pomiędzy ty- 
powiednich, poszukasz ich sam. 

= Poszukać? 

— Czy to ciebie dziwi? Oni tak często 
ciebie szukają, że ty raz w życiu możesz 
zrobić krok naprzód. Nikt nie odrzuci 
dobrego interesu, który mu za nie zapro- 
ponujesz. 

— Ale cel, cel? — pytał coraz bar- 
dziej zdziwiony pokątny doradca. 

„Josek* spojrzał na niego z ironja. 
Rzekł powoli: 

— Widzisz, cele moje należą do mnie. 
Radzę ci nad tem się nie zastanawiać. 

Po chwili dodał: 
— Jeden warunek jest konieczny: 

oto, ażeby ten, kto ma zbankrutować, 
znajdował się koniecznie w stosunkach 
z Ejtelesem i Sp. i ażeby, upadając, gru- 
bo zarwał tę firmę. ‘ 

— Aha! 
— Od jutra zaczynasz szukać. Ro- 

wień, jakie miał ostatnio w Moskwie. 
Że głos jego trzeba !raktować poważnie, 
to świadczy ta okoliczność, że Dymitrow 
jest pod szczególną opieką rządu bolsze- 
wickiego i że jedną z ulic w Moskwie: 
nazwano jego imieniem. 

W Niemczech może się nie udać re- 
wolta, bo tam dają sobie doskonale ra- 
dę z bezrobociem, a przewrót komuni- 
styczny liczny na powodzenie tylko tam, 
gdzie są głodni. W Saksonji np. bezro- 
bocie spadło z 700 tys. na 361 tys. Wi- 
dać więc, że tam jest gospodarz, który 

mówiłem. 
interes, mogę do niego przyjść. On sie 
uważa za grubą ryt j 

ćwiartkę 
światło, a przekonawszy się, że kartka 
posiada wodne 
dek, napisał na niej parę słów. Następ- 
m włożył papier do koperty i zaadrese- 
Wal. 

do widzenia. 

zumiesz ? 

z kosztami przesyłki. 
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„SAMOOBRONE“ !!! 

myśli... K. Z. I. 

błoto. I zasługa zniweczenia takiej po- 
tęgi całkowicie do nag należy. My-te 
rozdeptaliśmy naród rosyjski, zmusili 
go do pełzania przed nami i catowaniu 
pyłu od naszych stóp. Nie wstać mu ni- 
gdy na nogi! Nie dopuścimy! I kte 
nam w tem przeszkodzi? Bes sądu za- 
mordowaliśmy cara i jego rodzinę, przez 
pól-zwierzęco wytępiliśmy dynastję Ro- 
manowów, rozstrzelali masę popów i 
prawie całą inteligencję rosyjską, kilka- 
naście miljonów swoich oddanych wszel- 
kiemi sposobami wyprawiliśmy na tam- 
ten Świat i do ostatniej niteczki i igiełki 
ograbiliśmy Rosję. I cóż? Jak na te 
zareagowała cywilizowana ludzkość? 
Toć ona, jak się to mówi, nawet się nie 
poskrobala za uchem. Czyż nie tak? 

Nastąpiła wieczerza. Dikis zarl z a- 
petytem Lucypera z pizańskiego fresku 
Orcagni, tykajacego potępieńców. jak 
ostrygi. 

Po wieczerzy, zadowolony z siebie i z: głupoty gojów, podejmuje urwany wą- 
tek wykładu. BOA 

Żydom udało się obalić Rosję tylko z pomocą całej Kuropy: j wrogów i sprzy- 
mierzeńców, a orzedewszystkiem — SZY- 
dzi Dikis — przy gorliwej pomocy sa: 
mej inteligencji rosyjskiej. \ 

— Wszak co za skonezonymi durnia- 
mi trzeba być, żeby wysadzić w powie- 
trze dom własny i samych siebie! fF 
wiedz pan, że wszystkie nasze trudy i 0- 
Mary poszłyby-na"marne; gdyby samt ei 
samozjadacze rosyjscy (i czemuby ich 
nie nazwać samojadami?) nie zmusiłi 
cara do abdykacji. Pytam pana. panie: 
Lipman, co się u tych ludzi, zamiast 
głów, chełbotało na karkach? 

(Ciąg dalszy nast.). 

— Rozumiem. 
+- A teraz następna kwestja. Posy- 

łałeś do Apenszlaka, żeby przyszedł? 
— Posyłałem. Stało się tak, jak ei 

Odpowiedział, że jeśli mam 

: ] na moje wezwa- 
nie nie przyjdzie. 

— Zapłaci za to — odrzekł chłodne. 
„Josek“. — Daj mi pióro. 

Siadł przy biurku i wyjął z kieszeni 
papieru. Przejrzal ją przes 

maki w rodzaju gwiaa- 

— Poślij to do Apenszlaka. A teraz, 

II 
„JULBK* DZIAŁA. 

— Ach!! 
Taki okrzyk wyrwał się jednocześnie - 

z ust dwóch ludzi, którzy uderzyli o sie- 
bie na schodach, prowadzących do biu- 
ra znanego nam już sędziego śledczege.. 

— Pan mecenas!... 
— „Fryga'!... 
Obydwaj zatrzymali się przez chwilę. 
„Fryga* spoglądał z zainteresowa- 

niem na adwokata. 
Pan mecenas od sędziego? — za- 

pytał „Fryga“. 
— Tak. 
— W sprawie kradzieży u Ejtelesa? 
— A skąd to przypuszczasz, panie 

Józefie? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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